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 GENERALA 
WIELKOPOLSKI EGO, 
We Lzich dozywotnich 
FASNIE WIEL MOXNET LET MO SCI PANI 
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OPALENSKI 
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GENERALOWY 


VW IELKOPOLSKIEY 


do fzczęślivego wiecznosci Portu, 
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Mágnes do fwego portu Zeglarzom kierme, 


Port OPALENSKICH LODZI, Przyiazit pokazme: 


Do Ciebie OPALENSKICH ŁODZI Palinurá, 


j mate promádzi, Twego Domu Cynozurá, 
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a SSS | cichym nurtem o grobowe 
luz cię Argo, Leteyskie obiidia wały. (skały, 
‘Tak gdy fobie Sykulskie fale LoDz podáia, 
Zärloczne ia z Chárybdy Scylle polykáia. 

Nie rzucay na grobowcu ztepioney kotwice, 

Boc infze niesmiertelnosé zamierza gránice. 

Puść zagle OPALENSKICH Wielmozny Iazonie, 
Tam, kędyć runo wieczność y Laury na skronie 
Gotuie. Ledwie co od brzegu Argo rufzy, 

Až zaraz byitre pod nia Phabus wody fufzy: 

Schnie Pontus, à fprâgnionym Neptun nurtem Ziaie, 

I ná tysiac gab ofchte dná i brzegi kraie. 

Juz i dná fzafirami brukowane kopie, 

Złota Podkova cudny cug Phabow, i żłopie 

V ftępuiące nurty, iednym pogrążone, 


| Wiazna okręty, drugim zaś wiofla skrufzone, 


T kwia w-ofchlych piaskach. I tys OPALENSKICH NA- 
Stanęła, nad twoy Zwyczay, i nad twoie prawo. WO 
Nie twoy to port Wielmozna Argo, dálfze biegi, i 
Nieśmierrelnośćći daie aż pod fwoie brzegi: 

Miedzy ktorymi, Hawa z-viecznoscia zegluie, 

Po falach krwi ¡ potu rycerzow. Szwänkuie, 
Szwankuie OPALENSKICH Argo. Więc lązonie; 
Złofz fpienione kotwice, i wiofłą ná łonie 
Leteytkiego Neptuna, ná fwoie infuły, 

Roskaž wynieść Fortunie T voicy, tu Infuły, 


„Tu mitry, tu buławy, bertà, i korony» 


Rzuca z.nádžicia honor. tu iuż fvoic ftrony, 


D. | Trof- 


Odfiraia Ktotofilonr'żal miáfto Sirehy , | 

Frosklive tu Prefika nudi w.nurtách treny: 

Smutna Terhis z-Neptunem trenom poswiadczaia, 

I brzegi po Prefikach lament powtarzáia: 

Samą fie Tethys, z-fmutku w-ofchłych piaskäch kryie, 
I Seylla Eurem wzdęta dživnym żalem wyie. 
Takzes to opiefzata rowna skrzydlaftemu 
Aquilonowi Argo? i ovízem lotnemu, 

Patkowi Hippotady iednym zdolna krokiem, 
Ktorcybý ani Argus fwym doscignal okiem. 

Gdzież Eury, co čie fwoia para popychäly? 

Gdžiež Nymphy co čie na fwych bárkách kołyfały? 
Sam Neptun na dnie pontu, ofchłe wala barki 
I fmutnı Tritonowię pozwiefzali karki, 

Te, którymi tadowne okręty dzwigäli, 

Albo więc Euxynskiego Marfa piáftováli. 
Stoi iuz na dnie famym Argo ponizona 
OPALENSKICH, famymi tylko obciążona, 
Wielmoznymi prochami fvego GENERAŁA, 
lako kiedy ptafzynä siadzie opiefzálá, 

Ná pniu martwym leniwe powiesiwfzy piorá, 
Albo iak niebotyczna gdy fie zwieźie gorá, 
W-Padole fie opárfzy, pociera doliny, 

Albo iak ná fundament ftracone machiny, 
Wgruzie leża: ` Zeglarzom {przyiaiace zorze, 
- Na ten glos viefzáia fie, i ná ofchle morze, 
Weyzrzawfzy, i na Argo nadnie porzuconą, 
Ciefzyć hurtom roskażą NAVE utrapioną. 
Tu obłoki dzdżem licznym faduia Pleiädy, 

Tu zrzodta, tu i rzeki wzbudzáia Naiady, 

Tu Orion weyzrzawfzy ku fwey Cynozurze, 
Napawa dżdżem Boote, i z-fes famych burze, 
Gotuie. Tu obłoki źiemi o łzy profza, 

I z-oczu ie Sarmatow wyczerpnawfzy, znofza. 
Więc Hyady łzy na defzcz prętko dyftyluia. 
A Pleiädy zaś miedzy obłoki fzáfuia. 
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Potym zas-znagla všiadízy ná grzbiet Cynozury 
PRZYIEMSKICH, iakaś Siren, láko, miedzy mury 
Sviatnice Libityny Prafika troskliwa, — 

Nad martwymi. kosciami ftanawfzy rzewliwa, 
Zaniedbáne po barkach rzučivízy kędziory » 
Zalamute z-rytmámi ręce, 1 {we chory e 
Vípione ná zal wzbudza. Tu Prafika wftäie, 
Na grzbiecie Cynozury, i nicbu podaie | 
Spláwione we łzach rece, i tak. fupplikuie, 

O zorze! ktorym Neptun i Tethys holduie, 
Wam. żagle poświącaia błędliwi żeglarze, 

W as za fwote; Boginie znaia marynarze, 

Wam Trytonovie biia czołem, o-opoki, 

I pod nogi fic wafze miecae pod obłoki 

Z -poddánymt falami skacza. Oto NAWA 
OPALENSKICH, aż ma dnie pogrążona ftawa: 
Ani icy lotne nofza barkami Afryki, 

Ani od nawalnośći bronia iey, Nymph fzyki, 
Więc fig juz wskorupiale dná i piaski ryie, 

I miedzy brzegami fig świetna Argo kryie. 
Ledwie ten łamentskończy Prefika, rzesifte 
Obłoki w-fzyku ftavia Orion, i mglifte, 

Na niebo i planety rzućiwfzy opony; 

Dzde z lez samych na wfzyftkie toczy Pontu ftrony : 
Pľyna rzeki. à wedżdze topnicia Hyiady, 

Peľne zás dždžu obłoki ztfaczáia Pleiądy: | 
W-tym Argo podnieśiona co raz fig podbiia, 
Wyżey à vyžey vítálac, czcze żagle rozwiia. 
Tak iako z-Occánu Phasbus fwoich koni 
Cug pedzi, gdy iutrzenkę po obłokach goni. 
Albo iáko Cybela zaryta wezagonie, 
Z-pod ziemie więc na wiofng uwienczone skronie 
Podnosi. Plynze dałey; gdźieć wieczność fteruie, 
Płyń ram dokadci drogę zafluga toruie. — PA 
Płyń tam, gdźieć iawne Bogu i Oyczyznic dziclá, 
Przodkuia i port wlafny podaią. Mogiła In 
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Infzym termin naznacza, Tobie zaś lázonie 
OPALENSKICH, AI Erydanie tonie 
Kotwica; żebyć tam port wieczność naznaczyla, 
Gdzie fobie zawfze Twego Imienia życzyła 
Nieśmiertelność > Płyń daley wfzak niepofpolite 

„Wody čie Argo niofa, ale známienite, * 

Zalu nafzego burze; ktore zal wyfączył, 

I ze łzami troskliwych Prafik, w. Poncie złączył, 
Nie famas fig Prefiko ná płacz wysilita , 

Cala fig, z-Toba oraz, Oyczyzna kwilila. 

Tyś to ieft tym lázonem Wielki GENERALE, 
NAWA Tvoia, ieft Argo, náfze Izy, fa fale. 
W-Räwiczu zás PRZYIEMSKICH, nâ Vréie Domowey 

Pofadzona Prafike, maiz dowod gotowy, 
Nieomylney przyiąźni, ktora gdy kieruie 

Ku niebu“réce fwoie, albo załamuie, ! 
‘Zegna cię OPALENSKICH Wielmożny lázonie , 
- PRZYIEMSKICH Cynozura; a ná T voie skronie, 
Dla niezwigdtey pámieči, wieczne Laurow žnivá, 


Składa, i na T wey NA W IE, złote ferc ogniwa. 

Zegna cię Wielkopolska Themis, w Twym dozorze 
Befpieczna, i Senat cię zegna SENATORZ E. 
Nikt čie fam nie:żółuie, lecz Ani fámego; 

Wfżyfey čie oraz placza : w iednym nie iednego, 
Traci Oyczyznas Oycá, Syna, i obronę : = 
Tu Twoy port tu lazonie bierz z runem Koronę. 
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